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Obwieszczenie.
Do dyrekcyi kassy pomocniczej prowincjonalnej ciągle nadchodzą prośby 

o pożyczki, których wedle statutów tejże kassy, dawniej juz ogłoszonych, 
uskutecznić nie można. Do takich pozyczek należą te, które jedynie potrze- 
bora prywatnym służyć mają, bez względu na to, czy się daje bezpieczeństwo 
hipoteczne, lub nie. Aby więc przeciąć nadzieje, które się ziścić nie mogą, 
jako tez, aby obznajmić publiczność z właściwym celem tejże kassy i z zakre­
sem, w którym działać tylko może, podaje się niniejszem powtórzony prze­
druk w doslownem brzmieniu tych miejsc ze statutów, które się do pozyczek 
odnoszą:

(§. 13.) Pożyczka z kassy pomocniczej może się udzielić:
a )  na założenie lub rozszerzenie i n s t y t u t ó w  p r o w i n c y a l n y c b ;
l )  na publiczne zakłady pożyteczne d la  k o r p o r a c y i  p o w i a t o w y c h ;
c )  g m i n o m  na zniesienie lub zniżenie prowizyi od kapitałów passiwnych; 

na polepszenie ich zarządu; na budowle dla kościołów, szpitali, lub 
szkół; zakładanie dróg i podobne pożyteczne przedsiębiorstwa. Takoż 
na zmniejszenie chwilowej nędzy np. na zakupienie zboża w czasie dro­
żyzny, jeśli są zasoby kassy pomocniczej, albo gminom, albo stowarzy­
szeniom w celu pomocy zawiązanym mobą być udzielane;

d )  posiedzicielom gruntów w celu uprawienia opustoszałych spłazin ziemi, 
lub innych do k u l t u r y  z m i e r z a j ą c y c h  u l e p s z e ń ;

e )  przedsiębiorcom zakł  adó w p o ż y t e c z n y c h  r z e m i e ś l n i c z y c h ,  a mia­
nowicie takich gałęzi przemysłu, które tu dawniej nie istniały;

f )  na urządzenie rolniczych i n s t y t u t ó w  k r e d y t o w y c h .
Na pozyczki pod d  i e oznaczone tymczasowo stanowi się minimum 500  

Tal., a maximum 2000 Ttal.
Poznań, dnia 18. Lutego 1856.

D y re k ey  a p r o w i n e y a l n e j  k a s s y  p o mo c n i c z e j .  
v. Nordenfiycht. Da/me. Gaede,

Posiedzenie reprezentantów miasta Poznania
w  ś r o d ę  dnia 27. L u t e g o  1856, po p o ł u d n i u  o 3. godz i n i e .  
Przedmioty czynności po nastąpionem wprowadzeniu i zobowiązaniu obra­

nego na reprezentanta miasta aptekarza pana Busse.
1) Sprawozdanie komisyjne tyczące się wybudowania kramów kupieckich 

przy Nowej ulicy; 2) sprawozdanie o założeniu wychodków przy teatrze; 
3) sprawozdanie tyczące podwyższenia opłaty szkoły realnej; 4) sprawozdanie 
tyczące się podwyższenia summy etatowej za druki etc, i za aparaty matema­
tyczne i fizykalne, niemniej przyzwolenia summy Tal. 200 rocznie, celem na­
jęcia sali dla szkoły realnej; 5 ) sprawozdanie tyczące się podwyższenia pensyi 
dla nauczyciela religii katolickiej i nauczyciela pomocniczego przy szkole realnej; 
6) wybór członka do kuratoryura szkoły realnej; 7) ugoda z właścicielami po­
siadłości młyńskiej Nr. 107. Sgo Wojciecha gminie wielkiej dzierżawnie obo­
wiązanej ; 8) koncesye procederowe.

Telegraficzne wiadomości Gaz. W. Ks. Pozn.
De u z ,  22. Lutego. — Poczta angielska nie zdążyła w Varriers połą­

czyć się z koleją żelazną do Kolonii idącą.
L o n d y n ,  23. Lutego w  n o c y .-  Lordkanclerz skarbu oświadczył izbie 

* niższej, że dochody ubiegłego roku finansowego o U  miliona były mniejsze, 
wydatki zaś o 2 miliony większe aniżeli wypisano i domaga się 5 milio­
nów na pokrycie wydatków do Kwietnia. Izba przychyla się do tego i ze­
zwala na inne żądania dla wojska. — W izbie wyższej zajmowano się pa- 
rostwem dożywotniem lorda Wensleydala. Dwa razy głosowano i w  obu 
razach został rząd w  mniejszości: przy pierwszem głosowaniu 31 nrzv 
drugiem 35 głosami. ’ v

P a r y ż ,  24. Lutego. -  Wielki wezyr Ali basza był dziś w  Tuileryach 
przedstawiony. Wielki wezyr oddaje tak dla cesarzowej Francyi jako i dla 
królowej Anglii dyadem, a dla cesarza Napoleona szpadę. Dzisiejszy Moni ­
t o r  donosi, że hrabia Orłów wczoraj przedstawiony był w Tuileryach i że 
minister spraw zagranicznych hrabia Walewski był temu obecny

I o n d  Telegraficzna wiadomość.
on y n , 23. Lutego. — Dzisiejsza P r e s s  donosi, że austryacki poseł

hrabia Colloredo z Londynu będzie odwołanym, a jeżeli pokój przyjdzie do 
skutku, obrani będą ze strony Rosyi posłami: pan Meden w  Londynie, pan 
Brunnow w  Paryżu. ________________

Najj. Pan raczy! pierwszemu alkaldowi miasta Puerto di St. Maria w  Hi­
szpanii panu Rafaelowi Lafitte nadać order orła czerwonego 3ej klasy, super- 
intendentowi pastorowi pierwszemu Keller w  Sprottawie order orła czerwonego 
4ej klasy, a strażnikowi konnemu Fryderykowi Ohnesorge wSangerhauśen po­
wszechną oznakę honorową.

Królewski inspektor budowniczy Hild w Wittlich przeniesiony został do 
Dusseldorfu jako królewski inspektor budowli wodnych.

B e r l i n ,  22. Lutego. —  Statuta obu wielkich instytutów kredytowych, 
które tu mają się otworzyć, już w  ministerstwie przygotowanej są ao obrad. 
Minister handlu ma względem nich szczegółową zdać sprawę, ale niemniej i na­
czelnicy wydziałów finansowego i rolniczego mają otworzyć swe zdanie. Kon- 
sens niebawem zapewne nastąpi, lecz mówią o zlaniu obu tych instytutów w  je ­
dno przedsiębierstwo.

—  Członkowie obu komitetów zaprojektowanych tu instytucyj kredyto­
w ych, mówi biuro korespondencyjne, obrali osoby, które mają podać środki, 
jakiemiby oba te instytutu w jedno zlać można; jeżeli porozumienie w  tej mie­
rze nastąpi, cofną oba towarzystwa swe wnioski o konsens i wspólnie domagać 
się będą jednego.

B e r l i n ,  23. Lutego. — Na wczorajszem posiedzeniu izby deputowanych 
zajmowano się naprzód raportem, tyczącym etatu wydziału handlu, przemysłu 
i budownictwa, i przyjęto pojedyncze pożycie: potem raportami nad etatami co 
do adrainistracyi dóbr narodowych i lasów. Potem przedłożył minister skarbu 
projekt do prawa względem zniżenia opłaty taxy za kawę w  surowych balach 
i worach. Następnie załatwiono bez debatów etat dla adrainistracyi pra­
wnej. Dalej przyjęto w całości pozycyami etaty administracyi skarbu państwa 
i mennicy, administracyi pocztowej co do praw zbioru i gazet, niemniej i admi­
nistracyi telegrafów i rękodzielni porcelany i naczyń zdrowia. Wniosek o zmniej - 
szenie ceny zbioru praw przyjęty został.

łittlnł o w u teatr wojny.
Podaliśmy już wiadomości z krymskiego'teatru wojennego ze strony sprzy­

mierzonych przesiane, a sięgające do począdku Lutego; dzisiaj zamieszczamy 
doniesienia ze strony rosyjskiej podane, a mianowicie dziannik działań wojen­
nych w  Krymie, a od 1. do 97. Stycznia przesłany przez jenerała Liidersa, 
ogłoszony zaś w  R u s k i m  i n w a l i d z i e .  Jest to pierwszy raport nowego w o­
dza rosyjskiego:

“Od 1. da 26. Stycznia nie zaszło nic ważnego w  Krymie. Artylerya 
nasza prowadzi wciąż ogień i działa skutecznie, szczególniej przeciw obozowi 
nieprzyjacielskiemu na wzgórzach Feduchine. Sprzymierzeni skończyli forty- 
fikacye około zatoki Kamyszu, i rozpoczęli 8. Stycznia budowę dwóch redut 
naprzeciw brodu nad Czarną; również zaczęli kopać lożamenta około wzgórza 
zwanego »Glową cukru<.; nasz ogień działowy i strzelców celnych prowadzony 
z północnego wybrzeża przeszkadzał tym robotom. Dnia 24. Stycznia usiło­
wali żołnierze nieprzyjacielscy urządzić lożament około dawnej Genueńskiej 
wieży, lecz dobrze kierowany ogień naszych strzelców sztuccai opatrzonych, 
zmusił nieprzyjaciela do zaprzestania tej roboty. Na naszem lewem skrzydle 
(nad doliną bajdarską) zaszły drobne potyczki straży przednich, między innemi 
w dniu 25. Stycznia posunęły się dwie kompanie nieprzyjacielskiej piechoty 
i pluton jazdy, ze stanowiska pod Baga do wąwozów przez w yżyny bajdar- 
skie, uderzyły na przodowy szaniec na drodze do Markur wzniesiony; po go- 
dzinnem jednak strzelaniu z obu stron, cofnął się oddział nieprzyjacielski do 
Orkusta.

W edług wiadomości z Eupatoryi, znajdująca się tam jazda turecka cierpi 
wiele z powodu niedostatku paszy dla koni.«

—  Listy korespondyntów angielskich z pod Sewastopola sięgają do 3. 
Lutego. W  liście podanym przez T i m e s a  a datowanym 2. Lutego, prócz 
małoważnych, powtarzających się ciągle doniesień o życiu obozowem, znaj­
dujemy następujący ważniejszy ustęp: »VV nocy z 20. na 30. Stycznia zbu­
dziła mię najsilniesza kanonada jaka miała miejsce od chwili wzięcia Sewasto­
pola. Mimo ciemnej nocy spieszono zewsząd na wzgórze Cathearta (najwznio­
ślejszy punkt na wyżynie przedstewastopolskiej, gdzie pochowano kilku jene­
rałów angielskich, a między innymi Cathearta. Jr. R. Cz.), aby zobaczyć co 
się dzieje i jaka jest przyczyna tej kanonady. Sześć wielkich łodzi mające na



pokładzie znaczną liczbę rosyjskich żołnierzy, przypłynęły  od połnocnego w y­
brzeża zatoki, aby ich wysadzić na wybrzeze południowe. T rudno zgadnąć, 
w  jakim celu przedsiębrano to działanie. W edług mniemania jednych, łodzie 
te wysłano dla rozpoznania bliższego, co się dzieje w ruinach Sewastopola; lecz 
nie zdaje się to prawdopodobnem, gdyż Rosyanie we dnie i za pomocą perspe­
ktyw  daleko lepiej i wygodniej rozpoznawać mogą południową stronę z w y­
niosłego północnego brzegu. Inni u trzym ują, że w ypraw a ta miała na celu 
obejrzenie zatopionej w  zatoce floty rosyjskiej. W  obozach albowiem naszych 
utrzym uje się wies'ć bajeczna, źe wszystkie okręty rosyjskie przytwierdzone 
są na linach pod w odą, i źe znów kiedyś zatopione trójmasztowe olbrzymy 
i cała flota rosyjska w ynurzy się z fali. Cokolwiek bądź, w ypraw a tych 
sześciu łodzi jest dzisiaj zagadką. Francuzi rozpoczęli do nich silny ogień 
z bąteryi nadbrzeżnych i utrzym ują, źe jednę z nich przedziurawili i zatopili. 
Na te strzały francuskie odpowiedziały przeciągłym grzmotem wszystkie wa­
rownie i baterye rosyjskie od Konstantynowskiego fortu aż do lnkermanu, 
a huk tej kanonady zbudził wspomnienia ostatnich dni Sewastopola.

W edług listu z Eupatoryi z 28- Stycznia, na tej drugiej scenie krym ­
skiego teatru , w  śród bagien i słonych jezior położonej szerzy się szkorbut 
w  w ojsku , szczególniej z powodu częstej odwilży i deszczów. Do tego przy­
czynia się także brak świeżego mięsa, gdyż dowóz jego w strzym ały burze 
szerzące się na morzu Czarnem; żołnierze muszą się kontentować albo mięsem 
sołonem albo też mięsem wielbłądów, koni, a nawet kotów. Dnia 28. S ty­
cznia wypogodziło się przecież i czyniono przygotowania aby przeprawić re­
sztę wojsk egipskich do W arny. W  Eupatoryi otworzono także teatr, 
w  którym  dają przedstawienia w  niedziele i czwartki. Grono artystów  składa 
się z 20  osób; cena wnijścia je s t dla oficerów H  franka dla żołnierzy \  fr.

Hosya. '

Dzieniki petersburgskie ogłaszają następujące rozkazy dzienne cesarskie 
z dnia 6go Lutego: JC W W . ks, Mikołaj Mikolajewicz ma objąć pełnienie obo­
wiązków swoich w  charakterze jenerał inspektora inżynierów, oraz mianowany 
zostaje jenerał adjutantem JCMci, z pozostaniem dowódzcą tej brygady, lej 
lekkiej dywizyi jazdy gwardyi. JC W . W ks. Michał Mikolajewicz, ma objąć 
pełnienie swoich obowiązków w charakterze wielkiego mistrza artyleryi (jene- 
rał-feldzeugmajstra), oraz mianowany jenerał adjutantem JCMci, z pozostaniem 
dowódzcą brygady gwardyjskiej konnej artyleryi. JC W . W ks. Mikołaj Mi­
kolajewicz, mianowany został szefem aleksandryjskiego pnłku huzarów, który 
odtąd ma przybrać nazwanie pułku imienia JC Wysokości. Liczący się w  przeo- 
braźeńskim pułku gwardyi, ks. Mikołaj Oldenburgski, zostaje posunięty z pod- 
poruczoika na porucznika, a książę Aleksander Oldenburgski z chorążego na 
podporucznika.

— Dotychczas jedynie ministrowie mieli Tow arzyszy do pomocy w za­
rządzie ministeryami; teraz przez rozkaz cesarski, obydwaj Wks. Mikołaj iMi- 
chał, obejmują naczelny zarząd w ydziałów  inżynieryi i a rty le ry i, otrzym ują 
tow arzyszy; albowiem rozkaz ten mianuje: Inspektora wydziału inżynierów 
jenerała Dehna, towarzyszem ks. Mikołaja, jenerał inspektorem tegoż wydziału 
i członkiem rady  państw a, inspektor zaś arty lery i, jenerał artyleryi K orf 1. 
zostaje towarzyszem ks. Michała jako wielkiego mistrza artyleryi.

W i a d o m o ś c i  z K r y m u .
P e t e r s b u r g ,  10. Lutego. — W yciąg z peryodycznych dzienników głó­

wnodowodzącego armią południową i wojskami w Krymie znajdująeemi się je ­
nerał adjutanta Liidersa.

Od dnia 1. do 26. Stycznia w  Krymie nic uwagi godnego nie zaszło. Ar- 
ty lerya nasza strzelała ciągle z powodzeniem, a szczególniej do obozu nieprzy­
jacielskiego na górach Ficduchiny. Sprzymierzeńcy obwarowali zatokę Ka- 
m yszewę. a 20. Stycznia poczęli wznosić dwie reduty na przeciw brodu na 
rzece Czernoj i lożamenty w  pobliżu tak nazwanej głowy Cukrowej; ogień ar­
ty leryi i strzelców ze strony północnej opóźniał te roboty — 24. Stycznia 
wojska nieprzyjacielskie próbowały wznieść lożament przy baszcie genueńskiej, 
lecz celny ogień naszych sztucerników zmusił je  do oddalenia się.

Na lewem skrzydle naszem staczały małoznaczące utarczki czaty przednie. 
Między innemi, 25. Stycznia dwie ro ty  nieprzyjacielskie z plutonem jazdy, w y­
ruszyw szy z wsi Baga ku przechyłowi przez dolinę Bajdarską drogą M arkur- 
ską , atakowały zawał przodowy, lecz po godzinnem strzelaniu wróciły do 
Urkust.

W edług doniesień z Eupatoryi, znajdująca się talii jazda turecka cierpi 
wielki brak furażu. (Ruski Inw.)

Wrancya.
P a r y ż ,  20. Lutego, —  W ielką tu w yw ołał sensacyą dzisiejszy M o n i t o r ,  

k tóry  umieścił w  swych kolumnach nader energiczny, nawet wojenny arty ­
kuł ze S ie  c le. Umieszczenie tego artykułu w  M o n i t o r z e  zdaje się w  ścisłym 
związku zostawać z angielsko-przyjaznem wynurzaniem się, o jakiem od kilku 
dni w  najwyższych słuchać sferach. Powody, które w yw ołały takowe w y ­
stępowanie w  czasie ostatniem, okrywa największa tajemnica. Co się tyczy ar­
tykułu  S i e c i ą ,  wygotowano go w  ministerstwie spraw  zagranicznych i posiano 
do S i ec i e  dla tego, źe pismo to było jedynem z źurnali francuskich, które go­
dnie występowało przy tych nagle wynurzających się nadziejach pokoju i nie 
chciano w prost żądać od dzienników urzędowych, aby nagle przeciwnie pisały. 
Uderzającą jest zresztą rzeczą, źe artykułowi temu tyle przypisane wagi. To 
się wszakże stało z natchnienia lorda Clarendona, który żalił się u ministra 
spraw  zagranicznych, hr. Walewskiego, że pozwala prasie o rzeczach takich p ra­
wić, jakie D e b a t y  obejmują, gdy wierzyć się godzi, że w Francy i jest w  ręku 
rządu p rasa , i źeon artykuły  w  D e b a t a c h  zamieścić kazał.

 Książę Jerome przyjm ował dziś hrabiów Clarendona Buria i Cavour,
i baronów panów Brunnow, Hubner i Bouropceney członków konferencyi pa­
ryskich.

  p an Mandestroem, następca hrabi"Loevenheima, posła szweckiego
w  P ary żu , przybył do Paryża.

—  Okropną zbrodnię, przypominającą historyą księżny Choiseal Praslin, 
popełniono dziś w nocy w domu poi elizejskich (Champs Elysees) Nr. 68. Za­
mordowana należy do najpierwszych familii Francyi. Jest nią księżna Chau- 
mont Laforce, żona senatora tegoż nazwiska. Ogrodowy miał czyn ten po­
pełnić. Na wołanie księżny o ratunek nadbiegła służba domu, i miała jej ująć 
mordercę, który ofiarę sw% pociągnął był ku drwalni. Obiegają różne pogło­

ski. Przypominają sobie, ze książę Chamont Laforce (który w  swej osobie łą ­
czy rodziny Chaumont i Laforce) oddawał się spekulacyom giełdowym, źe w  r. 
1848 cały swój i część majątku swej żony stracił, źe żona niedawno wnio­
sła z powodu złego obchodzenia się z sobą o rozwód, źe źurnale nic o tern nie- 
głosiły, źe żona jego (Berryer był jej obrońcą) przemogła, źe seperacya między 
niemi nastąpiła.

Dziś odbył się pogi zeb Heinego, którego pochowano na cmentarzu 
Montmetre. Nie mały orszak literatów  francuskich i niemieckich postępował za 
ciałem, zresztą żadnych me było uroczystości r e l ig ijn y C[,

(K o r . C*-) P a r y ż ,  16. Lutego. —  Pomimo telegraficznych doniesień 
z Berlina, ze hr. Orłów miał tam przybyć 14. i zaraz udać się do Paryża 
przyjazd jego tutaj je s t dopiero oczekiwany około 21. lub 22. Baron Brunnow 
z sekretarzem p. Wasilczykowem i p. fielkerzamb z fegacyi rosyjską; w B ru­
kseli są ju ż  od dni kilku. P. Brunnow 14. oddał w izytę ministrowi spraw 
zagranicznych hr. Walewskiemu i chcąc we wszystkiem zgodnie z nim działać 
żądał od niego wskazania osób, u których wypadałoby mu być przed rozpo­
częciem konferencyi. W czoraj był z w izytą u wszystkich prawie ministrów, 
wieczory zaś spędza prawie co dzień u pani Seebach. W edle wszelkiego po­
dobieństwa do praw dy, konfereneye rozpoczną się 23. Lutego i dłużej nad dni 
kilka trw ać nie m ają, bo życzeniem jest cesarza, aby izbom zwołanym na 3. 
Marca oznajmić zawarcie pokoju. W szystkie zaś kwestye tyczące urządzenia 
Europy odesłane będą do kongresu monarchów, na który i król pruski zosta­
nie zaproszony. Na nim rozpatrzony będzie traktat wiedeński i mocarstwa 
wszystkie mają się zająć rozstrzygnieniem zadań obecnej polityki w sposób 
zabezpieczający na przyszłość jeżeli nie trw ały pokój, to przynajmniej usu­
wający przeszkody zapewnienia go Europie, czyniąc dzisiaj zadość słusznym 
wymaganiom i potrzebom czasu.

Spodziewają się w Paryżu bliskiego napływu Rosyan, dla których szcze­
gólny zawsze ma on urok. I nietrzeba myśleć, źe Rosyanie lubią Paryż dla 
tego tylko, źe jest miastem p a r  excelence. mody, gustu, zabaw — ciągnie 
ich do Francyi tajemna jakaś władza, nieodgadniona ponęga, z której się w y- 
rodziła sym patya, którą wojna dwuletnia zamiast osłabić, podniosła raczej 
i nic nie byłoby dziwnego, żebyśmy w końcu traktowań ujrzeli zawarte p rzy ­
mierze między Rosyą a F rancyą, przymierze mające w sobie więcej zarodów 
życia nad to , które wypadki chwilowe skojarzyły między Anglią i Francyą.

Wiele familii rosyjskich stara się o mieszkania w  Paryżu i w tem wielkie 
napotykają trudności. W  tych ostatnich latach więcej zwalono domów ani­
żeli ich odbudowano, a w nowo postawionych nie każdy rad mieszkać. Ztąd 
brak ich widoczny i cena najmu wysoka. Taki stan rzeczy potrwa jeszcze lat 
parę. Powiadają, źe miasto P aryż otrzyma pozwolenie na przedaź wielkiej 
części gruntu  na polach Elizejskich, i źe w załuż alei prowadzącej od placu 
Zgody (Concode) az do Łuku tryumfalnego, staną wspaniałe pałace. Zniknie 
tedy prześliczna przechadzka i Paryźanie chcąc niechcąc będą przymuszeni 
szukać jej aż w lasku Bulońskim, który może zastąpi j ą  zupełnie, jak miasto 
zbliży się ku niemu.

Nic pewnego jeszcze powiedzieć nie można , w  jaki sp o só b  sko ń czy  się 
nieporozumienie między Anglią i Stanami Zjednoczonemi. Jeśli przyjdzie do 
wojny, będzie to wielkiera nieszczęściem dla całego św iata, a w ątpię, aby re­
publikanie w swej nierozsądnej bucie wyszli z tryumfem. Jeśli podoba się A n­
glii na brzegach Afryki uorgauizować parę pułków m urzynów i wysadzać ich 
w południowych Stanach Zjednoczonych, i w  imie wolności czarnych powo­
łać ludności do walki, kto wie jaką to rzezią okropną się skończy. Żywiołów  
do niej nie brak w Ameryce, a codzienne krwawe sceny, jakie temi dniami je ­
szcze odnowiły się w  Cincinati grożą ziszczeniem się tych przepowiedni.

Na koronacyą cesarza rosyjskiego odbyć się mającą w Sierpniu w Mo­
skwie, w ysłany będzie ze strony Francyi hr. Morny.

Anglia.
L o n d y n ,  20. Lutego. — Proponowany budżet wojskowy na rok nastę­

pujący finansowy (od 31. Marca 1856 do 31. Marca 1857) został wczoraj 
ogłoszony. Ogólna jego summa wynosi 34,998,504 funtów, w przeszłym roku 
wynosiła 28,670,497 funtów. Na czynną służbę ma iść 32,758,280 funtów, a 
2,240,224 funtów na nieczynną.

— Cztery wielkie parowce w  Southampton otrzym ały rozkaz do przygo­
towania się przewiezienia natychmiastowego koni i ludzi. W  6 tygodniach ma 
być skończoną baterya pływająca »Etna«, około której obecnie prawie 200 pra­
cuje ludzi. Baterya ta ma zawierać 16 armat ciężkiego kalibru i być obitą p ły ­
tami źelaznemi grubości 4 cali, mającemi j ą  uczynić niezwyciężoną. Najdziel­
niejszych kanonierów otrzyma ona z całej marynarki.

— Lord Carrigan podał do ministra w ojny lorda Panmure obszerne pismo, 
w  którem się broni przeciw zarzutom czynionym mu przez komisyą krymską. 
T i m e s  niewiele na tę obronę kładzie w agi, twierdząc, źe w yw ód lorda Carri­
gan nie obali ani jednego punktu oskarżenia. Jest to niezachwianą rzeczą, czego 
i sam lord nie zaprzecza, źe konie kawaleryi lekkiej przez głód i zły  dozór zmar­
niały, źe ju ż  przed zimą nie było jazdy na polu Doju i źe lord Carrigan zaj­
mując tak niebezpieczne stanowisko dowódzcy ważnej brygady, b ło g o , bez tro- 
sków pędził spokojnie życie w porcie.

P o s i e d z e n i e  i z b y  w y ż s z e j  z 19. Lutego.— I dziś zajmuje izbę rzecz 
wyniesienia na godność parostwa dożywotniego lorda Wensleydala. Lord Grey 
oznajmia, źe poda izbie w  tej mierze popraw kę, która brzmi: ze izba lordów 
nie jest upawaźnioną odmawiać patentu na godność para dożywotniego, a to 
z tego względu, źe koronie służy prawo wydawania podobnego patentu, i dla 
tego musi lordowi Parka, wyniesionego na g o d n o ś ć  para dożywotniego, W ensley­
dala, przyznać miejsce w  swem gronie. Lord Derby oznajmia, iż w  czwar­
tek przedłoży ministerstwu niektóre pytania, tyczące się obowiązkow i odpo­
wiedzialności sekretarza stanu w  czasie wojny. Co, pyta się lord Hardwik, za­
myśla rząd przedsięwziąć względem okrętów wojennych zanurzonych w Se­
wastopolu? Lord Panmure odpowiada, iz niczego nie zaniedba, co może się 
przyczynić do ich całkowitego zniszczenia.

P o s i e d z e n i e  i z b y  n i ż s z e j  19. L u tego .—  Wniosek Mackiena wzglę­
dem wysadzenia komitetu roztrząsającego o ile jest rzeczą dobrą, wyznaczać 
sądy polubowne do spraw  między lobotnikami i tym i, którzy robotnikow 
przyjm ują: p r z y j ę t y  został, odrzucony zas 164 głosami przeciw 64



wniosek L. Klinga o wydrukowanie dla izby statutarnego prawa z opuszczeniem 
^ a w  dziś zastarzałych albo wyraźnie zniesionych.

z  Madrytu donosz, p o d S n T i ,  U tego . 

k“T y f i Ł  2 3 ‘ S »  zaprowadzony pobdr podatku p . i r , -
mama . J .

Na wczorajszym posiedzeniu kortezdw przyjęto dwanaście pi.rw .zycl,

18. I.utego brzmi: Od I. Lipca m aj, być 

wszystkie listy frankowane. Luteeo Nie wiadomo kto wnij-

dzic w  M Z  i -
zapewniona. w P, z w  odrzucono siódmą klauzulę do prawa w y-
borc l ^ b T o i S 1860 ten tylko M  '" “6* w ybierać, kto pisać i czytać

ura*e’ f ^ ł o c / t t f .
Z R z y m u  pod d. 9. L u t e g o  donoszą: król neapolitański zezwolił na bu-

całkiem ustało.

ziemi w  Adelaidzie, nie zabudowany jeszcze, kupiony b y łn a p rz o d z a  1 2 szy-
E w T  a kupujący dostał jeszcze bilet n a  W ^ s o w a m i r ^ ^ k a ^ r n U
za miastem, U i J f o d u o U o  między właściciel,
wie dwóch lat nabywca sprzedał swoj morg wmieście za 500 • •? J
, 1 f s z  W e dwa lnów  lata grunt miejski sprzedany został za 2000 K 
s z t  a v v l ' potóm lata za 8000 f. szt. Niedawno t e n i u  z a  t r Zy  CW1erc, tego 
ednego m orgi zapłacono 18,000 f. szt., a w Listopadzie 1855 roku , dano za 

zw artą jego część 8000 f. szt.______   ̂ — — >

Wiadomości nauhowe. , „  .,.
W ;i r s  /T w  r  -  W  tych dniach w yjdą zeszyąy, V. i VI. Drugiej seryi

wzorów sztuki średniowiecznej, wydawanych przez Aleksandra Przezdz.e- 
ckiego i Edwarda Rastaw.eck.ego Zawierać będą 4  tabhęe z ktoryeh trzy  
orzedstawiaia -Grobowiec króla Kazimierza Jagiellończyka w  Katedrze.krakow­
skiej dłóta znakomitego W ita Stwosza«, a czwarta - P o m n ik  grobowy biskupa 
Piotra z Bnina w W łocławku... T rzy  pierwszo tablice wykonane, są wedle 
rysunków p. Łukaszewicza, profesora malarstwa w Krakowie, a czw arta, we-

d!e z portretami ..Zygmunta
Auffusta« i trzeciei zony jego królowej -Katarzyny Austryacki", wedle Cra- 
nacha, z obrazkiem Matki boskiej, po królowej Maryi Ludwice, , z klejnotami
z XVI. wieku.

W szelkie^fudow le należące do fun du szów  reii-
giinych ! d o t ą d ^ c z e l o  innego użyte ,”w 'skutek konkordatu zwracają się 
admmistracyi funduszów^ościelnych. Gmach także do tef °  fu“duf . u 
dotąd zajmowany przez instytut miejski robot przym usow ych, mus, byc w ciągu 
dwóch miesięcy wyprzątniony, i w nim ma byc utworzone semmaryum ula 
chłopców. Gimhazyum w Schlackenwerth oddane zostało pod zarząd jezuitom 
z nizszej A ustryi. _______  __

Kronika miejscowa. .
B y d g o s z c z ,  21. Lutego. -  Rzeka Brda na kilka cali opadła od w czoraj; 

u młynów królewskich woaa jednakże tak wysoko jeszcze, stoi, ze m er. me 
można. Podług wiadomości, doszłych tu  dziś z Fordonu, woda w V\ isle na 
23 stopy podniosła się, azatem tylko jeszcze o dwie stopy niżej, jak zeszłej 
wiosny. Na nizinie między Fordonem a Szulcem niektóre miejsca, ja  o v 
Czersk, Ottorowo i inne,  tak nagle i w  takim stopniu stanęły pod wodą iz 
ludzie z bydłem spiesznie musieli umykać. W skutek nadeszłych mrozow, 
ostatnimi dniami niezmierne te masy w ody zmarzły, a właściwy prąd az do dna 
zapchany je st olbrzymiemi masami lodu, które się tu  z wyższych stron zwaliły. 
Jest więc wielka obawa, iżby za nagłą odwilżą, gdy się te straszliwe lodowce 
nagle ru szą , większe jeszcze nie nastąpiło spustoszenie, jak  zeszłej wiosny. 
W  chełmińskiej nizinie, około Benkowka i Kokocka ju ż  pono tama w kilku 
miejscach przerwana. Mróz wprawdzie zwolniał od wczoraj, ale jeszcze w ła­
ściwie nie taje. . i i  j •

— Na wczorajszem posiedzeniu tow arzystw a agronomicznego, składają- 
cem się z 13tu członków, właściciel Rahm z W ojnowa mówił obszernie o spo­
sobieniu najtańszej i najlepszej paszy; przedmiot ten do następnego posiedzenia 
odłożono. Członek Bertelsmann z Morzewca wniósł o założenie instytutu che- 
miczno-probierczego, któryby przez rozpoznanie składu ziemi przeznaczającej 
się do pewnych płodów niezmierne przysługi mógł uczynić gospodarstwu. 
Na pierwsze założenie instytutu takiego, jak  istnieje juz w prowincyi nadren- 
skiei i saskiej, potrzebaby około 1000 tal. W  końcu przewodniczący I eterson 
z pism agronomicznych udzielił wiadomości, ze wedle próby odbytej w Klde- 
nie, po umierzwieniu roli torliatą ziemią, kartofle w ydały 17 ziarn, podczas 
£dv bez mierzwy, lub z innej mierzwy, ledwo 4 ziarna

_ N a  wczorajszem zgromadzeniu powiatowem uchwalono wybudowanie 
ubocznej szosy od Kotomirza aż do szosy królewskiej bydgosko-gdańskiej 
( f  mil). Robota ma się rozpocząć z rokiem 1857. Koszta wynosić mają
21 ,000"tal. ri . J . , . , , .

—  C h o d z i e ż ,  24. Lutego. — Zapowiedziany w obu językach z ambony
w niedzielę drugą postu obchód żałobny po ś. p. Adamie Mickiewiczu odbył 
się w kościele naszym f a r n o - kolegialnym w  środę 20. b. m. we wilią Bł. J ę ­
drzeja Bobołi. Prócz wielbicieli nieboszczyka z sąsiedztwa, były cechy miej- 
skie i szkółki parafialne in  corpore oraz, jak na ten powiat, pocieszająca liczba 
wiernych. Na trumnie stał krzyż, księga poezyi i pióro, krepą przewiązane, 
na przodzie portret wielkiego naszego wieszcza. Ksiądz miejscowy powiedział 
mowę o posłannictwie narodu.

f f iozmaite wiadomości.
— Hunt w swojej Statystyce rolnictwa podaje następującą zmianę w ar­

tości jednego morga ziemi w Australii: Jeden z najlepiej położonych kawałków

%Iiadoinośei handlowe.
B e r l i n ,  23. Lutego.

ą T S S iJ tK  »  L u ., I b r o e  ”» M “ “
761 tal., na dostawę wiosenną i Maj Czerwiec 77— 7 b 4 tal.

Jęczmień wielki 5 2 —58 tal., 73 funt. 57 tal. „ 1
Owies 33— 35 ta l., na dostawę wiosenną OU funt. tai.

(jL?TzIpiow 5 HJ? tal., na Luty 16} tak, n a  L u t y  Marzec i Marzec 
Kwiecień 16T\  tal* na Kwiecień Maj 1 6 Ą  tak, na W rzesień Pazdz.ermk 14} 
do tal.Okowita bez beczki 27 tal. na Luty , Luty Marzec 2 6 ! - |  tak, na 

i fwierień 9 .7 -2 6 *  tal., na Kwiecień Maj 27}— 4 tal., naM aj CzerwiecMarzec Kwiecień 2 7 - 2 6 *  tal., na Kwiecień Maj 27}-
28—271 tal., na Czerwiec Lipiec 2 8 4— } tai.

S z c z e c i n ,  23. Lutego. .
Żyto 76—77 tal., na dostawę wiosenną 75} tal., na Maj Czerwiec t6  tak,

»  Kwiecień Maj 1 6 *  ta l., „a j« ieć , 14* Ul. 
Okowita 13 proc., na dostawę wiosenną T 2 | proc., na Czerwiec Lipiec

74 proc. ■

Przybyli do Poznania 24. Lutego.
B A Z A R  : Lewandowski z Miłosławie, Wolniewicz z Dembicza Wazrówea

A G j i o S T ż b e r e k ,  J a c k o w s k i  z P o m a r z a n o w i c ,  Jackowski 
■i R a d / i e j e w a ,  O p i t z  z  J a r o s ł a w i e .

E I C H E N E R  B O R N :  Muller z Pniew. „r . , „ , . .
H O T E L  W R O C Ł A W S K I  : Didgsler z Xiąza, Głowacki z Grodziska.

z 25. L u t e g o .
H O T E L  R Z Y M S K I  B O S C H A  : Geppert z Dombrówki, Sarrazin z Janikowa, Skó- 

rzewska z Kamieńca, Ahrusdorff z Magdeburga, Adler z Berlina, Anderssen i Fa-

H O T E l ' u R E Z D E N S K I  M Y L IU S A  : Bojanowski z Małpinia, Breza" z Jankowie, 
Friedlander z Piły, Planquet z Hamburga. j ;«a£

H O T E L  B A W A R S K I :  Brummer z Gniezna, Morawski z Stawu, Krzyzański z »k- 
powic, Malczewski z Kruchowa, Dziembowski z Nakwasin, Bojanowski z Karsewa, 
Sadowski i Bairukowski z Radów. . . .  , ,  , , .  . . . . . .

H O T E L  OU  N O R O  • br. Plater z Psarskiego, lir. Mielzynski z Chobiemc, Mierzyń­
ski z Bytynia Gajewski z Wolsztyna, Szmitkowski z Borowa, Kutzner z Pijano- 
wir Mr is ter z Sierosławia, Wiese z Ciszkowa, Długołęcki z Sapiostrzcla.

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M :  Herzler z Środy, Jockisch z Czerlina.
H O T E L  B E R L I Ń S K I .  Delhas z Swiączyna, Fritzschen z Berlina, Laskowski z Ro­

goźna, Wernecke z Gummersbach, W erner z Koronowa.
P O D  W I E L K I M  D Ę B E M :  Prądzyń ka z Stroszek, Kęszycki z Piekar.
P O D  T R Z E M A  L I L I A M I :  Wittzack z Templina, Nowakowski z Kiszkowa.
H O T E L  E I C H B O R N A  : Kophan z Miłosławia, Philipp z Stolpi, Rothmaon z W ą ­

growca. Reich z Śmigla, Groch z Drezdenka. i:.l
P O D  Ł A B Ę D Z I E M  : Wolff z Zakrzewa.
E I C H E N E R  B O R N : Wittig z Wrześni.
H O T E L  W R O C Ł A W S K I :  Koch z Adelsberg, Drogsler z Xiąża, Muller z Ochu__

I
 Małżonek mój K a r ó l  A u  przeżywszy lat 
56 , po kilkodniowych cierpieniach, zakończył 
swe życie dnia dzisiejszego, o czem miejsco­
wych i zamiejscowych krewnych i przyjaciół 
zawiadomiam. — Pogrzeb odbędzie się dnia 26. 
b. m. o godzinie 3. po południu.

Poznań, dnia 24. Lutego 1856.

na

Emi l i a  owdowiała A u  ur. Fe l s .

I W  kościele farnym w W ą g r o w c u  odbę- ■ 
dzie się dnia 28. Lutego o godzinie U . z rana I  
żałobne nabożeństwo za duszę ś. p. A d a m a  I  
Mi c k i e wi c z a .

Nabożeństwo żałobne za duszę sp. 
Adama Mickiewicza odbędzie się w kościele para­
fialnym w i  h  z e ś n i  dnia 28. b. m.

W  dniu 6. Marca r. b. odbędzie się w kościele 
Inowrocławskim żałobne nabożeństwo za duszę ś. p. 
A d a m a  Mi c k i e wi c z a .

Itfouveautes litteratres
en vente cliez Louis M erzbach, W ilhclm splatz 8. 
C / l i r r e i *  B e l l ,  la m aitresse d’A nglais ou le 

pensionat de Bruxelles. 3 vol. 1 T al. 15Sgr. 
A b a d i e ,  A u g . ,  les regions dll ciel. 10 Sgr. 
D l I U l f tK  ,  A l e x .  ,  les grands hommes en robe 

de chambre. —  Cesar. 4 vols. 2 T al. — Henr i  
IV . 15 Sgr. — Louis X II I .  15 Sgr. 

f f O U d l ' t t S ,  i l e ,  les yeillees de Saint-H ubert.
2 vóls. 1 Tal.

Franęois-łloseilll, le miracle de la  Sa-

lette. 10 Sgr.
Gioiltlrecoiirt,  A. de, memoires d u a

vieux garęon. 7 vols. 3 T al. 15 Sgr. : Une
vraie femme. 2 vols. 1 T al. _ A-

Ileni‘icy, CL ,  la perle de G ravelines. 15Sgr - 
Houssaye , A., les commediennes d’alltre 

fois. 2 vols. 1 T al. ,
Irving, Wasll.5 nouveaux contes

1’Alhambra. 15 Sgr. WKock, Cli. Paul de, Madame Mongan-
ąuin. 4 vols. 2  T al. r

C a e r o i x ,  Bad., Falcone 15 Sgr. ,v
M ery, les dam nćs de Java. J  vels. ,  
Monteiiin, deptrois debuts. 4 vols. 2 la t .  _ -
Sand, G e o r g e ,  Laurę e t A driann 15 ” g •

. w, tinnvpnirs dJun vieillurd. &S o u v e s t r e ,  *-•<> Souvenirs d ^
vols. 1 Tal.



Księgarnia N. Kamieńskiego i Spółki w Poznaniu 
w  Bazarze poleca:
Chatka w lesie część II. Władysława Syro- xni. s Sr.

komli. C e n a   1 5
Przylaszczka przez Karola Dołęgow . . . .  — 10
Pisma wierszem i prozą przez autorkę »W

Imie B oźe.« — 20
Chmury przyszłości przez J. H. S ..................— 10
Wiadomość o obiorze papieża i dworze i ego

2 to m y  — 10
Jordan fantazya dramatyczna.............................— 15
Matka bohaterka.................................................. — 10
O zastosowaniu s łu c h u    — 10
Chaos szczypta kadzidła .................................... — 10
Ostatni upiór w Bielehradzie..............................— 10
Nauki rozdzielone na każdy dzień dwunastu 

tygodni od starozapustnej aż do trzeciej 
niedzieli po wielkiej nocy dla przygoto­
wania dzieci do pierwszej Kommunii św. — 20

OBWIESZCZENIE.
P. T. B i s c h o f f  zamierza w suterynach browaru 

swego przy ulicy Młyńskiej pod Nr. 21. kocieł pa­
rowy do pralni założyć.

Z odwołaniem się do §. 29. regulaminu procede­
rowego z dnia 17. Stycznia 1845. r. podaje się toż 
przedsięwzięcie z tem nadmienieniem do publicznej 
wiadomości, że jakiekolwiek protestacye w czasie 
prekluzyjnym 4ro tygodniowym do Dyrektoryum 
Policyi zaniesione być winny.

Poznań, dnia 20. Lutego 1856.
K r ó l e w s k i e  D y r e k t o r y u m  Po l i cy i .

Gospodarstwo chłopskie do spadkobierców po K a­
ź m i e r z u  B a k o s i u  należące, we wsi Z e g r z u  pod 
P o z n a n i e m  pod liczbą 32 położone, obejmujące 
53 morgi 154 prętów kwadratowych, oszacowane 
na 825 Tal. ma być w drodze dobrowolnej subha- 
stacyi w terminie na

dz i e ń  18. M a r c a  r. b. ,
po południu o godzinie 4tej wyznaczonym w Z e ­
g r z u  sprzedanem, na który kupujących z tem nad­
mienieniem zapozywamy iż każdy licytujący kau- 
cyi 8 2 j Tal. winien złożyć, i źe warunki kupna 
jako też i taxa w biórze naszem III. B. przejrzane 
być mogą.

Poznań, dnia 31. Stycznia 1856.
K r ó l e w s k i  S ą d  p o w i a t o w y .  II. Wydział.

Leczenie chorób syfilitycznych i liszajów.
Dr. August Loewenstein, 13. wielkich Garbar. 

łódź. do mów. przedp. do 10., po poł. od 2 do 5.

Nauczyciel domowy od kilku lat poświęcający się 
emu zawodowi, szuka umieszczenia. Bliższa wia- 
iomość w Handlu P. P r z e s p o l e w s k i e g o  ulica 
•Vilhelmowska.

OBWIESZCZENIE.
1) Dobra ziemskie JMuchlin graniczące z mia­

stem fabrycznera T u r e k  w Królestwie Pol­
akiem, 54 mil od miasta Ka l i s z a ,  nad tra­
ktem bitym, (Chaussee) położone, rozległości 
hub 25, miary nowopolskiej mające.

2) Fabryka przędzalni bawełny, w mieście T u r ­
ku  exystująca, z budynkami, apparatarai i 
gruntami hub miary nowopolskiej rozległo­
ści mającemi.

3) Folwark GtfSiory zwany, pod miastem 
W arthą w Królestwie Polskiem położony 94 
hub miary Warszawskiej rozległości mający.

4) Grunta pod samem miastem K a 1 i s z e m położone, 
prawem wieczystej dzierżawy, za opłatą czyn­
szu, w pszennej glebie i w rozległości kilkadzie- 
sięciu włók, na częściową kolonizacyą,

,| do sprzedania z wolnej ręki. Bliższą wiadomość 
dzieli o tem Jan MIreszer,  Obrońca Są­

dowy w mieście HaliszU zamieszkały.

Folwark od wielu lat dobrze zagospodarowany 
Opowiecie W r z e s i ń s k i m  położony, z 500 mórg 
Władający się, jest zaraz lub od Św. Wojciecha r.

z wszelkim żywym i martwym inwentarzem do 
wydzierżawienia. Bliższej ustnej wiadomości udzielić 
aczy Pan Ki nze l  w P o z n a n i u  pod czarnym 
Jrłem lub Pan R o s t  w W r z e ś n i .

Ma Bftelnik
Wyjmuje i f f .  J . Miamieński,

w Bazarze.

Dla rolników!
Niniejszćm polecamy skład nasz nasion yospodarczych i nawozów ,

jak najlepięT zaopatrzony nadmieniając, iż Panowie nasi zastępcy p0 prowincyach, w Poznaniu Pan
Rudolf Rabsilber ,  cenniki, jako też prospekty o uprawie kukurydzy , bnrakÓW9 
o użyciu Guana, saletry Chilijskiej i t. d; bezpłatnie wydzielają.

Nasz zapas kukurydzy Amerykańskiej jest już w drodze, i oczekujemy takową 
w końcu miesiąca Marca .  Cncąc zaś aby wszelkie obstalunki wykonane być mogły, upraszamy jak 
uajuniżeniej o Spieszne nadesłanie takowych ,  bądź to nam wprost, bądź też naszym 
Panom zastępcom. Berlin, dnia 26. Stycznia 1856. p _  JP opggg |  S p o ł k t l .

O d w o ł u j ą c  się ua  p o w y ż s z e  o g ł o s z e n i e  p o l e c a m s ię  s z a n o w n e j  r ó l n i cze j  p u ­
b l i cznoś c i  do p r z y j m o w a n i a  o b s t a l u n k ó w  j a k  n a j u n i ż e n i e j .

Poznań, dnia 23. Lutego 1856. Riiilolf Rabsilber,
Kantor: wielkie Garbary Nr. 18.

Juliusza Monliaupta szkółka ogrodowa w W rocławiu.
Obszerny spis cen d r z e w  i k r z e w ,  które na woTnem powietrzu zawsze zielono i piękńie kwi­

tną,  jako też najlepszych OWOCOWych gatunków itd., wyda ekspedycya gazety poznańskiej bezpłatnie 
wszystkim posiedzicielom ogrodów i amatorom kwiatów, mieszkającym zaś w odleglejszych okolicach 
prześle podpisany franco na żądanie w frankowanych listach.

Spis ten obejmuje najnowsze rzeczy tego rodzaju, pomiędzy temi szczególniej zbiór najdoskonal­
szych roślin pnących się, jako też Magnolie, Paeonie, Quercus (dąbki) po największej części z Ame­
ryki północnej; dalej wielki zbiór Coniferów (drzewek iglastych), jako też obecnie najbardziej lubionych 
gatunków rÓŁ Remontant, Bourbon i wiele innych.

Przez katalog ten, który jest nader licznym, podaje się amatorom ogrodownictwa sposobność, 
do zaopatrzenia swych ogrodów w dobór pięknych nowości.

*Mu U m $ g  J f i o n h M u p i ,
właściciel szkółek ogrodowych, Sterngasse Nr. 7. Kantor: Albrechtstr. Nr. 8. w Wrocławiu.

I  w u  arczewie pod Gr o d z i s k i e m ma Do-
s minium kilkanaście wołów karmnych na przedaź.

80 maciórek
pis welnitych do chowu zdatnych, ma na sprze- 
M  daź Dominium Weichnitz w powiecie
3  Głogowskim, których odebranie jednak do- §

 * -    .  1   2       Z  — ? 2 w, ̂  n \ A 7 1 r, npiero po strzyży nastąpić może. Wełna 
z tychże sprzedaną została przed jarmarkiem 
W r o c ł a w s k i m  domowi handlowemu 
L a n d s b e r g e r  tamże po 90 Tal za centnar, 
weina z jagniąt zaś po 974 Tal. bez ausszusu.

Ur z ą d  g o s p o d a r c z y .

50 skopów i tyleż macior zdatnych do chowu, po­
prawnych, ma na sprzedaż Dominium W i n n a -  
yóra duchowna pod Mi ł o s ł a w i e m ,  za­
raz albo po strzyży.

Grunt do zabudowania
przy ulicy B e r l i ń s k i e j  pod Nr. 15. pomiędzy do­
mem Radzcy medycynalnego Dra. H e r z o g a  i Z i o -  
ł e c k i e g o ,  obejmujący 165 stóp frontu i takiej sa­
mej rozciągłości, włącznie pięknym ogrodem około 
210 stóp długości, jest do sprzedania całkiem lub 
też po rozdzieleniu go, cząstkowo. Bliższą wiado­
mość udzieli właściciel

Haról Scholtz, przy Św. Marcinie 59.

Sprzedażą drzewa budulcowego
po cenach stałych na kaźdem drzewie oznaczonych 
w boru Esłociszewskim pod Ś r e m e m  
trudni się mój buchhalter J o n a s  S c h w e r s e n z  
tamże. 8. Kiundsberyer,

Wodna ulica 13.

pogodnie zebranego około 200 centnarów dostać 
można kupić za cenę umiarkowaną w G o s l y n i U .  
Bliższych szczegółów udziela tamże

Barllew icz.

We czwartek dnia 28 . Lutego

Wyżlica, biało i czerwono łaciata, przeszłej so­
boty zaginęła. Kto ją  przyprowadzi w miejsce, 
otrzyma 2 talary nagrody, w Starym rynku pod 
Nr. 50.______________________________________

Skład mój herbaty czarnej z kwiatem ostatniego 
sprzętu, uzupełniłem wyborowemi gatunkami funt 
po 9 aż do 24 Zlt. J. /V . P i e t c O W S k i .

Prawdziwy turecki tytoń poleca
5F. I f r c c / l H M ,  ulica Nowa Nr. 14.

Świec Stearynowych paczkę po 74 S gr., cetnar 
po 33 Tal. poleca Izyd o r MtUSCh9 

plac  W i l h e l m o w s k i  16.

a  Wszelkiego rodzaju denuncyacye spisują się 
jH bezpłatnie w B r u d z e w i e  pod W r z e ś n i ą .  ^  
© Bliższą wiadomość udzielić może nawet na © 
jg niefrankowane listy dzierżawca w K a t a r z y -  j§ 
i3 n o wi e  pod Wrześnią. ©
© NB. Nie jako agent. ©
B®oo3®sagsaqo©e©Ba®goQ®®OQ9®®eroB

Ponieważ inserat w Nr. 42. Gazety Wgo Xięstwa 
Poznańskiego umieszczony, rozmaicie mógłby być 
tłnmaczonym, upraszam przeto pana dzierżawcę 
Katarzynowa ażeby oświadczył publicznie, kto i ja ­
kiego rodzaju bezpłatne  denuncyacye pisuje 
w Br u d z e wi e .  81. 8zwantOU’Ski9

dziedzic Brudzewa pod Wrześnią.

S p r o s t o w a n i e .  W  Nr. 27. tej gazety czytać 
należy w obwieszczeniu Pana A. R e m u s a  pod lit. 
B. 34 hsty zastawne a pod lit. C. Poznańskie listy 
rentowe.

pociągiem przed połudn.
dowiozę

krowy dojne z j E l l l  łęgu Noteckiego
w raz z cielętami do Poznania.

Mieszkam w oberży 
i„3Znm Kichborn“  przy placu k a m e la ry jn . 

W, MMamann,  handlerz bydła.
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